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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n kt-P e tersb u rg  dnia  6 grudnia .
Prz ez  n a y w y ż s z y  rozkaz dz ienny ,  pod dniem  

29  l is topada,  d ow ód zc a  p io rw sz ey  b ryg ad y  i 6 t e y  
d y w i z y i  p ieszey ,  Jenrra ł -mai or  Sobolewski agi,  n a ­
znaczony  d o w ó d z c ą  3ciey  br y g ad y  i8 tey  d y w i z y i  
pies ze y ,  a Jen er a ł - m ai or  B ykó w  i s z y ,  k t ó r y  b y ł  
do wó d zc ą  tey  d y w i z y i ,  u w o l n io n y  do u leczenia się 
l  cho rob y ,  i ma się  l i c z y ć  w armii .  ( G .S .P .)

  Przez  nay w yżs zy  ukaz do Rządzącego S e ­
natu pod dniem 18 l istopada,  w  nagrodę  odznacza-  
i ą c e y  s ię  go r l iw ośc ią  s łużby ,  przez Z w ie r z c h n o ś ć  
zaś w ia dc zo n ey ,  n a y m i ł o ś c iw ie y  m ian ow an y  R a d z ­
cą  Stanu,  A l e x a n d e r  T r e fu r t,  Radzca  k o l i eg i a ln y  
P o m o c n i k  L i t e w s k i e g o  Dy re kt o ra  poczt.

  Przez n a y wyższe ukazy  do Rząd zącego  S e ­
n atu ,  dnia 21 l i s topada radzca kol .  I lip p iu s ,  d y ­
re k t o r  rys k ie go  kantoru  banku ha nd lo w eg o ,  mia ­
n o w a n y  radzcą s ianu,  a dnia 22 radzca stanu U - 
łybaszew , przy z u p e ł o e m ,  na własną  iego prośbę,  
u w o l n i e n i u  ze s łu żb y ,  m ia no w an y  r z e c z y w i s t y m  
radzcą stanu.

—  Rządzący  Senat,  przez ukaz o k o ln y  pod  
d n i e m  26 l i s topada ogłos i ł ,  o l i czeniu  s łu żby  u-  
rzędt l ików w o y s k o w o - m e d y c z u y e h ,  od by t ey  w  w y ­
p ra w a ch  esy  li pochodach ,  w e  d w o i e , przy  poda­
n iu  i c h  do p en syy  d o ż y w o tn ic h .  (G .S.)

L i s t  P o l a k a ,
O byw atela  E rólew stw a Polskiego, p isa n y  z S t. P e ­

tersburga  do brata  w Lublinie  *)
N i e  mogę w yr az ić  t ego,  c o m  uczuł  w  c h w i ­

li ,  k ie d y m  o t r z y m a ł  wiado moś ć  , o zamieszaniu,  
k tó re  zaszło w  W ar s za w ie !  Mi łą  mi iest  o y cz y-  
sta z i emia ,  a le  szczerze wyznaię ,  iż nie  takby mi  
b y ł o  c i ę ż k o ,  j e ś l ibym się dowi edz ia ł ,  że W a r ­
szawa zgorzała,  albo zapadła skroś ziemi!  W t e d y -  
b y  , p r z y n a y m u ie y  , bez  zarumienienia się,  można
b y ł o  ub o le w ać  nad tem miastem;  l ecz t eraz...........
samo ty lko  n i e u k o n t e n t o w a n i e , durzę mą n a p e ł ­
n i a !

Cóż to wszys tko  znaczy? Jak iż  z ły duch m ó g ł  
n atc hną ć  mieszkańcom W a r s z a w y  myś l  p o w s t a ­
nia pr ze c i wk o  p ra w n e y  władzy?  Co i ch zmusi ło  
uzbro ić  się p r z e c i w k o  sw oim  z io mko m,  w ie r n y m  
h o n o r o w i , p ow in n o śc i  i  przysiędze? Rozum m óy  
gubi  się w  d om ys ł ach ,  serce odrzuca i nie p r z y ­
znaje żadney  pobudzaiącey przyczyny .  Nigdy,  P o l ­
ska nie była tak sz c z ę ś l i w ą ,  iak od czasów A l e ­
x a n d r a ,  t. i.  od raku  18z5. T rz eb a  ty lk o  p o r ó ­
w n a ć  przesz łość  z t er aź n ie y sz oś c i ą , ażeby  s ię  o 
t ey  pr a w dz ie  przekonać.

X i ę z t w o  W a r s z a w sk ie ,  u tw or z o n e  b y ło  przez  
Napoleona,  nie żeby by ło  kra iem,  dla pomyś lnośc i  
narodu w nim osiadłego,  lecz  i e d y n i e , iak depo  
w o y sk a ,  z k tórego on w y b i e r a ł  żo ł n ierzy  dla sta­

*) W y d a w c y  Pszczoły Północney list ten  o trzy ­
m a li w ięzyku  polskim , z nalegaiącą prośbą  
O w ydrukow anie go w swoiey gazecie; ochoczo 
spełniaiąc t o iyczen ie au tor a ,w ydaw cy są p r z e ­
konani, £e w szyscy dobrze m yślący P o lacy  
dzielą ten sposób m yślen ia  , k tó ry  pow inien  
p rzeko n a ć  naszych  czy te ln ików  o tem , ze po- 
'd iy  p o stęp ek  w arszaw skich  buntow ników , iest 
d zie łem  obcem dla  N a ro ilu  P olskiego , iest 

. ty lko  m ieyscow ym  bun tem  przeciw ko w ła ­
dzom. (p r z y p . gaz. P szcz  Północ.)

wienia na mieyscach nayniebezpiecznieyszych w  
nieustannych swoich woynach.  W  Xięztwie  W a r -  
szawskiem n i eb y ło ,  ani handlu,  ani przemysłu,  a- 
ni porządnego urządzenia cywilnego. Samo tylko 
minis teryum woyskowe było w nieustanney czyn­
ności, zaięte zbieraniem rek ru tó w  , ich  odziewa­
niem , uzbraianiem, wysyłaniem tam, dokąd roz­
kazał P ro tek to r  Ligi  Reńskiey; mieszkańcy o b ­
ciążeni byli podatkami  , wymuszanemi  ofiarami , 
bezpła tnem dostarczaniem produk tów ziemskich,  
dla u trzymania swoiego i obcego woyska. Polska 
była  nakształt  przedpoczty francuzkiey armii  na 
północy Europy ;  nędza mieszkańców z niczem nie 
mogła być porównaną! nikt  ui« pomyślał  o przy­
ozdobieniu m i a s t , o wygodach po w s i a c h , o u- 
rządzeniu dróg i podaniu mieszkańcom śrzodków,  
nie tylko do opłaty podatków,  ale nawet  ku wła­
snemu wyżywieniu.  Woysko uciskało naród , i 
ustawicznie przenosiło się z jednego raieysca na 
drugie,  na exekucye,  dla wyciśaienia siłą poda t­
ków,  i tym czasem żyło kosztem obywateli .  Skarb  
był  wycieńczony; pryw a tne  kapi ta ły  pochłonęła 
publiczna po trzeba,  a kredyt  zupełnie u p a d ł ,  z 
przyczyny niepewney przyszłość; i obecney nędzyj 
raz tylko Napoleonowi przyszło na myśl, uczynić 
pomoc wycieńczonemu kraiowi: dał  też sposobem 
pożyczki kilka milionów, sardyńską s tarą mone­
tą, klórn nie miała kursu.  Były  to drobne miedzia­
ne pieniążki pośrebrzane,  k tórych ani mieszkańcy, 
ani kupcy brać  nie chcieli! Uzbroienie się Napo­
leona przeciw Rossyi dopełniło nieszczęść Xięz- 
twa, i pozbawiło ie ostatnich soków pożyw nych . . .  
żaden kray na kuli  ziemskiey nigdy nie był  w po­
łożeniu tak nieszczęśliwóio!.

Na głos dobroczynnego A l e x a n d r a  , zmar­
twychwsta ła  nieszczęśliwa osierociała Polska, i od 
piorwszey chwil i  utworzenia Kró le ws tw a Polskie­
go wylewały  się nań od Tronu Rossyyskiego potoki  
pomyślnieyszego bytu  i dobrodz iey s tw , dotąd 
nieustających. Przybywa iący  teraz do Polski cu­
dzoziemcy, widzą i własnym swym oczom wierzyć  
nie c h c ą ,  widząc, iaka zaszła odmiana w biegu lat 
piętnastu! Błotna niegdyś Warszawa zamieniła się w 
iedno z naypięknieyszycb miastEuropy,przyozdobi­
ły iąnowe wspaniałe gmachy, szerokie i czyste ulica 
i rynki ; wszystkie miast* w Polszczę przybrały  in­
ną postać; zabudowały się wioski ;  a czego nigdy 
w Polszczą nie było, drogi i mosty stanęły w ró ­
wni  z niemieckiemi! Powstały  fabryki  i rękodzie­
ła,  które ufrzymuią się iedynie handlem z Ros- 
syą, z łaski wspaniałomyślnego M o n a r c h ę . Polska,  
pod Ruskiem ber łem,  iest kra iem dobrze urządzo­
nym,  przemyślnym,  bogatym własnemi  p ro duk ta­
mi, czego w niey uigdy nie było, od czasów nay- 
głębszey starożytności.

Rząd oycowski,  na pra W h  zasadzony i wła ­
snym poruczony ziomkom , ustawiczną ma pieczą 
o dobrym porządku wkraiu i pomyślności wszystkich 
stanów narodu.  Znalazł  się k r e d y t , a u tworze ­
nie baukow dało nowe życie przemysłowi.  Dziw­
nie pomyśleć ,  2e dawniey Gdańsk dawał  kura 
Warszawie .  Otoż d o w ó d ,  do iakiego stopnia 
zostawały w pogardzie handel i przemysł! Ter as  
polskie m i a s t a  ubiegają s i ę  z niemieckiemi w czyn­
ności manufakturalney,  i kiedy iedna część mie­
s z k a ń c ó w  za i ę t a  fabrykami  , rękodziełami  i h a n ­
dlem,  d r u g a  w tymże cza s i e  z a s i l a  ich rolniczemi  
p r a c a m i .  Woysko i u r z ę d n i c y  cywilni  pewni  są 
regularney o p ł a t y ;  dla ludzi wszystkich s t anów,



k tó ry c h  dotknęła nędza z przygód nieszczęśliwych, 
obmyślone są środki wspomożenia.  Sprawiedl iwość 
i akuratność zaprowadzone są po sądach i po wszyst­
k ich  gałęziach administracyi;  słowem: Królewstwo 
P o h k i e  opływa w szczęściu, a wszyscy Polacy bło­
gos ław ią  A l z x a s d r a ,  pierwszego d a w c ę  ich szczę­
ścia i N i k o ł a j a ,  w s p a n i a ł e g o  wypełuicie la  woli 
swego N A Y J A Ś N I E Y S Z E G O  B r ATA.

Byliśmy z tobą ś w i a d k a m i  lego entuzyazmu, 
z j a k i m  przyymowal i  vv Polsce C e s a r z a  ł j / i t O Ł A -  
j a . Lud  się zg romadzał , ażeby się cieszyć oglą­
daniem Jego oblicza i wylewał  łzy roskoszy, na 
widok swoiego dobra Dawcy,  k tóry z N a y j a ś n i e y - 
s z ą  S w o j ą  M a ł ż o n k ą  i z nadzieią naszą, NAstę- 
pcij Tronu,  przechadzał  się po ulicach W a rs za ­
wy.  Sukno, po którem szedł M o n a r c h a , w  czasie 
K o r o n a c y i , rozerwane było na drobne kawałki  
przez lud uniesiony, i chowaią ie w domach, iak 
świętość. Radosne wołania nie ustawały,  iak ty l ­
ko M o n a r c h a  i Członkowie Nayiaśnieyszey F a ­
m i l i i  ukazali się ludowi.  Wszyscy czuli,  wszy­
scy biegli za swoiem szczęściem, dar  Rossyyskie- 
go M o n a r c h y ,  a wdzięczność wylewał* się w sło- 
waoh i pos tępkach naszych spółziomkó w, na w i ­
dok Dawcy dobra.

Dobrodzieys twa M o n a r c h y  Rossyyskiego na­
pełniały  serca Polaków miłością ku N i e m u , a mi­
łość J e g o  ku nam, ndzialiła Ruskim chęci  dobrych,  
i zagłodziła dawnieysze nieporozumienia.  Pola­
cy w Rossyi przyymowaui  są, iak bracia.  L i t e ­
ra tura  Rossyyska z Polską zblizać się zaczęły, i 
w  samay Moskwie szlachetne, oświeceńsze osoby, 
zwróci ły uwagę na Polskę. Jeżeli  między Roaaya- 
nami  byli  tacy, w których zadawniony przssąd 
przeciw Polakom ieszcze się nie wytępił , tacy wsty ­
dzili się wydawać ze swoim sposobem myślenia,  
ażeby nie ściągnąć na się wymówki  swoich spół- 
ziotnków. Zupełnie  tak Rossyanie przyymowani  
byli w Polszczę;  i  dopjero od czasu utworzenia 
K ró lew s tw a  Polskiego, zaczęto przekładać na ię- 
zyk polski róssyyskie xięgi i poznaiamiać się z Ros- 
syą, Teraźnieyszy,  prawdziwie szczęśliwy stan 
Polski zapowiadał większe ieszcze korzyści ze 
zbliżenia się dwóch narodów.  Radowało  się ser ­
ce p o l s k i e , błogosławiło M o n a r c h ę  , iak oyca i 
wi tało  Rossyanina, iak brata.  Zdawało się, że czas 
bardziey  ieszcze umocni  tem serdeczny węzeł—- w 
tem wieść okropna z W arszaw y  nas ugodziła! 
O czemuż żyć nie przestałem w tey chw il i !  Le-  
piey ut rac ić życie, iak nadzieię szczęścia !

A len i e !  nie mogę wierzyć,  iżby Naród Po l­
ski, osypany dobrodzieys twy M o n a r c h y ,  złamał 
przysięgę i skaził swóy honor! Każdy Polak z r o ­
zumem i uczuciem powinien gardzić podłych zdray- 
ców,  stokroć razy więcey,  aniżeli Rossyanie, bo 
złoczyńcy, którzy się okazali niewdzięcznymi swe­
mu M o n a r s z e , zasmucili wszystkich dobrze my­
ślących Polaków,  ściągnąwszy obelgę na cały na­
ród,  k tóry  dotąd tem słynął,  że nie zdradził  żadne­
go z Królów Polskich.  Nie! to zamieszańie w W a r ­
szawie nie może bydź dziełem narodowem! Polski 
na ród kocha swoiego Króla! Nie śmiem robić wnio­
sków, ale się domyślam, że złośliwi cudzoziemcy, 
szerzyciele rewolucyy w Europie,  c i ł  sami, którzy 
potraf i l i  wzruszyć dobrych spokoynych Niemców, 
zapalili pochodnią niezgody w Wazszawie,  podże- 
gnąwszy umysły  rozwiązłych, próżnych i lekko­
myślnych ludzi. Takie tu rest powszechne zdanie, 
pomiędzy Ruskiem;  i Polakami.  Kto  zna zuch­
wałe  pospólstwo warszawsk ie ,  ten łacno póymie,  
i ak  łatwo było pobudzić ie nadzieią rabun ku  i 
g łupiemi marzeniami.  Nie raz iuż to pospólstwo 
sprowadzi ło nieszczęścia na Warszawę.  Ale ,  day 
Boże, żeby to było ostatnie,  i żeby sprawiedl iwe 
ukaranie położyło koniec temu zuchwalstwu.  Tak  
rozumiem,  iż iakieś u rw i s y ,  przybylcy podobni 
van Ilalenowi,  zaślepili po rywc zą  i niedoświadczo­
ną młodzież, i wciągnęli  ią do zbrodni , a ta p o ­
budziła pospólstwo, dla pokrycia swego złego czy­
nu.  Z tłurhu p róż ny ch  p o s z a k iw a c z ó w  zdarzeń, 
mogli  w tem zamieszaniu znaleźć się lud/ie,  k tó­
rz y 3 będą się stsrali  nadać cha rak ter  poli tyczny

tey rozboyniczey robocie. Ale obłąkanie naynie- 
poiętnieyszych krótko t rw ać  będzie. Zayrzawszy 
w przepaść, do którey są,  wtrąceni ,  przelękną się! 
W id z im y ,  że zacni dobrze myślący Polacy, k r w ią  
własną  zmywaią plamę , k tórą  zadali imieniowi  
Polskiemu z łoczyńcy;  widzimy,  że część woyska 
i wszyscy szlachetni,  oświeceni ludzie c i e r p i ą , i 
mam nadzieię,  że na p ierwsze wezwanie M o n a r ­
c h y , cały Naród Polski  weźmie się do oręża, ku 
obronie T ronu  i honoru narodowego. W y r w i e ­
my zielsko na ziemi polskiey, i wykorzenimy za­
rody anarchii! Błogosławię Cię , kochany Bracie! 
Tyś  dz'wigał iuż oręż: nżyy go przeciwko nikczem ­
nym hańbicielom naszego houoru.  Niech powie 
potomność: b y ł  czas smutny,  w którym nieprzy ­
jaciele imienia Polskiego chcie l i  ie zhańbić za­
chęceniem do zdrady złych,  lekkomyślnych i nie­
świadomych, ale uczciwi  Polacy k rw ią  swoią za­
gasili pożar, i dowiedli,  że umieią czuć dobrodziey­
s twa swoiego Króla ,  i są ich godnymi.  R . R . {P.P.)

P  n u s s y.
B e r lin  dnia  g g ru d n ia .

Smutne wypadki ,  zaszłe dopiero w K ró lew -  
stwie PoLkiem,  skłoni ły J.  K. Mość do przedsię­
wzięcia różnych śrzodkow woiennych,  w różnych 
pogranicznych p r o w i n c y a c h , dla zapobieżenia 
rozruchom,  k tóreby mogły przez źle myślących 
być wszczęteini wewnątrz  Kró lews twa , oraz dla 
obrony mieszkańców', przeciw wtargnieniom bun­
towniczych t łumów.  Azatym, J. K.  Mość rozkazał  
wzmocnić 51y korpus  armii  w Xięz tw ie  Poznań- 
skiem, tudzież część korpusow:  igo, ago i 6 g o , w  
Prussach zachodnich i wschodnich,  w Pomerani i  
i  Szląsku. Dowrodzący Jenera łowie  zostali opat rze­
ni  zupełną  władzą i pot rzebnemi  in s t ru kcj am i .

----------------  (J .d .S .P .)
A n g l i a .

L o n d y n  dnia  2 7  listopada.
Godność para i tytuł  barona,  ofiarowane P. 

B ro u g h a m , maią się rozciągać tylko do potom- 
kow iego płci  męzkiey.G»«eta Sun  winszuie P .B ro u g *  
ha m  iego wyniesienia się, iako §łuszney nagrody 
iego talentom, i żałuie razem, że kiassy społecz­
ności, k tórym on sprzyiał  w postępie rozumowym, 
muszą teraz odmawiać  mu swych usług; w iado­
mo, ie  P. B ro u g h a m  był  nayczynnieyszym człon­
kiem rady nowego un iwersyte tu  Londyńskiego,  
znaydował  się też na czele towarzystwa dla roz­
szerzania pożytecznych wiadomości, którego dzie­
ła są znakomitey zasługi i wielce się przyłoży­
ły  do oświecenia klass niższych w Anglii .  Jedno 
z pism naszych czyni uwagę,  Ie lord B r o u g h a m  
iest podobno pierwszym,  k tóry  dostąpił tego, że 
siedzi na worku wełnianym,  nie spełniając wprzó­
dy żadnego innego niższego urzędu w rządzie.

— Gazeta iedna angielska zawiera co następu- 
ie: wiek teraźnieyszych minist rów iest; lord G rey  
ma lat 66, lord H o lla n d  by, lord L ansdow n  5o, 
lo rd  M elbourne  4g , lord Goderich  48 , lord 4 l -  
thorp  48, lord D u rh a m  38, lord P a lm ers to n  46, 
i xiążę R ichm ond  5g. ,

— Hrabia  G rey  wymówił  się, powiadaią,  od 
wakuiącego o rd e ru  podwiązki:  wiadomo, że zosta­
ła udzieloną x i ę t i u  jBedford.

— Zapewniają,  że s ir  Rober t  P eel , odmowy 
przyięcia parowstwa , k tóre  mu K ró l  ofiaro 
gdy złożył J.  K .  Mości swoie uwolnienie ou '  
wiązko; wolał  ou bez wą tpienia ,  przez ozss^ ni ­
jaki, mieć udział w roztrząsaniach izby nizszey, 
aniżeli zasiadać w izbie wyższey , gdzieby on 
iego główny przeciwnik ,  lord Brougham,  ® usl * 
l iby się znowu znaydować w związku. W y m  
wiaiąc się od parowstwa,  sir  Robe r t  ns^ “,e
sił J . K .  Mości dla swego szwagra, P.  G. R- '  
sona o urząd radcy taynego , k tó ry  tnu natyo 
mias t został udzielony.

_  P.  i i .  L a m b to n , został mianowany dworz*
ninem  p o k o i o w y m .  . p ,

— Na drugim dniu wyborow w L 'v*rP° 548 . 
D enison  miał 56o głosow za sobą, a P-Bwa

— Xiąże L u fib e r lą n d  wziął  uwolmeme od



iego obowiązku,  półkownika iednego z regimentów  
gwardyi;  lord J i i ł l , teraźnieyszy naczeluy dowódz-  
ca woyska,  zmieni ł  go w tym obowiązku.

—  Dodatek do Gazety pod dniem 23 , zawiera  
urzędowej  doniesienie , przez które nagroda 5oo 
funtów szterlingow przyobiecana iest tym, którzy-  
ł)y odkryli  podpalaczow w  sześciu hrabstwach,  
a dziesiąta część tego, t. i. 5o funtów szterlingow 
za odkrycie  pomagających do zamieszek. ([J .d .S .lJ.)

S p r a w y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d n ia  5o lis to p a d a .

Xiąż e  Niderlandzki Fryderyk powróci ł  do 
t e y  s to l ic y ,  po obeyrzeniu wszystkich  fortec na 
granicach południowych Hollandyi .

— Na posiedzeniu swetn dnia 2 6 ,  druga izba 
stanów ienere lnych roztrząsała proiekt  do pra­
wa,  tyczący pię zaciągu woysfea w i 8 3 i roku; z o ­
stał  on przyięty  większością 43 g łosow pr zec iw ­
ko iednemu, i odesłany do pierwszey izby.

—  Na posiedzeniu s n e m  dnia 27 druga izba 
stanów ieneralnych otrzymała poselstwo k r ó l e w ­
skie,  w którem J. K. Mość przedstawia, ze gdy  
ćrzodki departamentu woyny są uznane za niedo­
stateczne w teraźnieyszych okolicznościach,  rząd 
poczytnie za rzecz potrzebną,powiększyć i i , 552 ,4oo 
guldenów,  summę postanowioną w  budżecie nad- 
zw yczaynym na rok t 83o. — P. F r e ts  czytał  a- 
dres mieszkańców nayznakomitszych Rotterdamu,  
którzy się oświadczaią przeciwko połączeniu B e l ­
gium z Hollandyą.

— Przez postanowienie królewskie dnia 25, blo­
kada brzegów Belg ium i portow A n tw e r p i i ,  G a n ­
d a w y , ma trwać  przez cały czas rozcymu.

— Podług gazety C o u ra n t H a r le m s k i , iest 
wzmianka o zamianie ogółowey ieńców woien-  
nych; fortece V e n lo o ,M a e s tr ic h t  i B r a b a n c y a  pó ł ­
nocna, zostaną zaięte przez woyska hollenderskie.  
Podł ug innego pisma hol lenderskiego , cytadella 
A n tw e r p i i  zostanie zaiętą przez woyska neutralne.

— Xiąże  Sasko -Weymarski ,  który  szedł prze­
c iw k o  V en lo o , otrzymał w M a a se y k  wiadomość
0 zawarciu rozeymu; g łówna kwatera iego iest 
teraz w T T e e r t, na poło wie  drogi z M a e s tr y c h -  
tu  do B o is -le -D u c . • *

— Pomimo zawartego rozeymu, B e lg o w ie  zno­
w u  się pokazali ,  dnia a4 , w N isp e n  i w  G ross- 
Z u n d e r t .

—  Zapewniaią,  l e  P. L a r o c h e fo u c a u lt , sekre­
tarz poselstwa francuzkiego w H a d ze ,  w yiechał  
do B r u x e l l i  z proiektem wybrania ośmiu komi­
sarzy, dwó ch  Francuzów,  dw óch Ang l ik ów ,  dwóch  
H olendrów  i dwóoh Belgów,  dla oznaczenia granic
1 rozwiązania trudności,  które s tawały  na prze­
szkodzie obu stronom w zachowaniu rozeymu.

— D n ia  4 g r u d n ia  —
Podług otrzymanych z R o tte r d a m u  wiadomo­

ści,  pod datą 2 grudnia, w  A n tw e r p i i , dnia 27 l i ­
stopada, zaszedł był  rozruch lu du ;  t łum bunto­
wniczy  groził  udaniem się do gmachu urzędo­
wego,  izby zeń zabrać znaczną summę pieniędzy:  
włi-.dze z wie lką trudnością zdołały tę gromadę 
rozproszyć.  Boią się odnowienia scen podobnych.  
R ó w n ie ż  wie lkie  iest burzenie się *w G a n d a w ie  
i  iey okolicach,  gdzie wzdycbaią do dawnego rzą­
du. V\\ mieście A n tw e r p i i  pochlebiano sobie, źe 
cytadella zostanie opuszczoną przez Hol lendrów;  
ale skończony termin zawieszenia broni wcale  
przec iwną temu rzecz wskazuie: woyska będą tam 
zostawały przez całą zimę,  i cytadella codzień iest 
opatrywaną w różne potrzeby. Znayduiąca się na 
S k a ld z ie  flotylla , oprócz iednego tylko brygu i 
korwet ly ,  wyruszyła ztamtąd, lecz ią zastąpi 20 
szalup kanonierskich,  z których 7 iuż przybyło.

— Na posiedzeniu dnia 29 listopada, druga i- 
zba stanów ie n era ln y ch , większością 36 głosow  
przec iw 5 , przyięła p r a w o , które określa suro­
w e  kary przec iw sprawcom zaburzeń.

— Gazeta S ta a ts  - G o u ra n t, umieści ła depesze  
Jenerała D ib b e ts , z M a e s tr ic h tu ,  przeięte przez 
powstańców;  do wiadomości o uwolnieniu van J ia -

lerta  przydaje, iż i ego uwięz ienie było rzećzywi-  
ścis śrzodkiem po l i t yc zny m , obmyślonym przez  
piastujących władzę w B r u x e l l i , w  celu pozby-  
cia się współzawodnika.  (J .d .S .P )

B r u x e l la  d n ia  lis to p a d a .
Na posiedzeniu swem dnia 27, kongres na­

rodo wy zaymował się proiektem, względem w y ­
dawania dv en ni ka  urzędowego dla umieszczania  
w nim aktów ko n gr essu ; postanowiono w y d a ­
wać  go po niemiecku, po francuzku i po flamandz-  
ku, ale ięzyk francuzki ieden będzie urzędowym.  
Kongres zobowiąże władzę wykonawczą do ogła­
szania s w y c h  aktów.  Postanowienia kongressu  
zaczynać się będą od następnego wstępu. „ W  im ie ­
niu narodu Belgickiego ,  kongres narodowy obo-  
wiązuie władzę wykonawczą do wypełnienia  ni- 
nieyszego postanowienia.”

—  Rząd tymczasowy po sta no wi ł ,  iż żołnierze  
belgiccy w służbie holenderskiey ,  zóstaiący ień-  
cami od dnia 1 listopada, będą aresztowani do no­
wego rozkazu,  i  że nie będą mogl i  o d w o ły w a ć  
się do postanowienia z dnia 8 października.

— Dnia 24 listopada , nazywająca się J o a n n a  
P a r y s , w Bruxe l l i  powiła troie b l iźniąt ,  trzeci  
raz w przeciągu siedmiu lat. (J .d .S .P .)

—  D n ia  3 g ru d n ia . —
P. P o tte r  ogłosi ł  odpowiedź  na uwagi  Hra­

biego M erode', w  niey daie dosyć iaśoie do zro­
zumienia,  i e  Hrabia M e ro d e  uczyni ł  siebie obroń­
cą monarchii  dziedziczący iedynie w  nadziei  
wstąpienia na t r o n , że oraz do cza su , w  któ­
rym iego genealogia została umieszczoną w  
d zienn ika ch, Hrabia by ł  republikaninem tak 
dobrze, iak wszyscy inni cz łonkowie  rządn t y m ­
czasowego. P .  P o t te r  powtarza przy tey okol i­
czności, iż, iesliby kongress n ie  był  potwierdzi ł  
postanowień rządu tymczasowego,  względem nie ­
podległości  Belgium i wyłączenia domw N a ssa u ^  
Hrabia wspólnie z ludem byłby  się oświadczył  
przec iw temuż kongressowi,  iak uprzednio to u-  
czynił  względem rządu hollenderskiego.

— R z ą d y ,  be lgicki  i h o l l end erski , każdy ze 
swoiey s trony,  wyszlą po dw óch  kommissarzy,  
dla oznaczenia linii  graniczney.  (J .d .S .P .)

F  a a  x  o y  a .
P a r y Ł  d n ia  2 6 lis to p a d a .

B i r z a  p a r y z k a .  P ięć  od sta 92 fr. 5o, trzy  
od sta, 61 fr. 25; akcye  bankowe, i 655 fr. poży­
czka królewsko-hiszpańska , 61 ir.,  pożyczka hay-  
tańska, 54o fr.

S ą d  P a t ó w .
P o s ie d ze n ie  d n ia  22 lis to p a d a . Sąd zaymo­

w ał  się sprawą P. Hrabiego K e r g o r la y a  i w y d a w ­
ców Q u o tid ien n e  i G a z e ty  F r a n c y i .  Posiedze­
nie zostało otwarte o kwadransie na pierwszą.  Po  
wysłuch aniu  obwinionych o ich  imionach, godno­
ściach, zamieszkaniu, i t. d. przystępnią do w y ­
woły wan ia  po imieniu,  na które i 48 odpowiada  
parów. Sąd następnie oddala się dla rozważenia  
właśc iwości ,  przec iwko którey, ani prokurator ie-  
neralny, ani obwinieni ,  nie uczyni l i  żadnych u- 
wag: o w pół  do trzec iey sąd powraca na po­
siedzenie,  i prezydent czyta postanowienie o w ł a ­
ściwości .  Obwinieni  są zapytywani  względem 0-  
głoszenia l istu P.  Hrabiego K e r g o r la y , którego  
przyznaie się on bydź autorem. P.  P e r s il ,  pro­
kurator ieneralny,  powataie i czyta długą r e k w i -  
zycyą,  w którey oskarża ob w in io n y ch ,  o obrazę 
króla i i z b ,  a nastawanie na ich władzę konsty-  
tucyyną,  o wypowiedzenie  posłuszeństwa prawom,  
o wzbudzanie nienawiści  i pogardy dla rządu k r ó ­
lewskiego,  i wnosi ,  aby sąd skazeł  hrabiego K e r ­
g o r la y  na dwa lata więzienia i na 10,000 fran-  
kow kary pieniężney,  Panów B r ia n  i G enoude, 
w y d a w c ó w  dwóch gazet, na rok więzienia,  a prócz  
tego, pierwszego na 6,000 franków kary p ienię­
żney,  ostatniego zaś na takąż summę , wspólnie  z 
P. L u b is  redaktorem G a z e ty  F r a n c y i .

P.  K e r g o r la y  wataie i czyta wy m o w n ą  mo-



wę,  tv k t ó r e y  zsczyna  oJ przypomnienia ,  że był  ie p e z n s ć ;  chc iano  nie doświadczać  g o ,  ale po- 
t r z y  r azy  o b ra n y  d e p u t o w a n y m  i nakouica  po-  twierdz ić .  W t e n c z a s  gdy  sądzono L u d w i k a  X V I .  
w o ł a n y  na p a ro w s tw o  z wolt  L u d w i k a  X V I I I ,  ob ro ń cy  iego..,.  Mie l i śc ie ,Mośc ipanowie ,  n iedawno,  
k tór ego  ten wysoki  dowod łask i  obudził  w iego w n u k a  jednego,  (P.  marg ra b i ego  Rosarnbo, w n u -  
se rcu  wdzięczność tern głębszą , ze n igdy  nie je- ka P. M aleskerbes ) syna drugiego  (P.  h r ab iego  
d n a ł  sobie życzliwości  lego M o narchy ,a n i  iego min i -  Seze)  pomiędzy sobą; zostali oni w ie r n y m i  pa m ią t -  
s t rów, i  że pr zec iwnie  nie raz  przez wolność swe-  ce, naukom swoich  oyców i swoim wła sn ym  uczu- 
go mniemania ,  mia ł  nieszczęście im się nie podobać,  ciom: a wypędzil iście ich.
P o  wykon an iu  c z te r o k r o tn ey  przysięgi  na wier* W ów czas ,  gdy ,  sądzono L u d w i k a  X Y I ,  0-
ność K r ó l o w i ,  i na  posłuszeńs two karc ie  kon-  b ro ń c y  iego żądal i  odwołania  się do ludu.  K o n -  
s t y tu cyyn ey ,  oraz p r a w o m  k r ó i s w s lw a ,  przysięgi ,  w en cy a  wiedziała  dobrze,  co stąd w yn ik n ie .  O d -  
k t ó r ą  wszyscy,  isk on, wykonal i  parowi e ,  m ówca  mówi ła  tego. G d y b y  dziś lud b y ł  wezw any  do 
dz iwi  się, że iest oskarżonym przed  częścią tych-  w y b o r u ,  iestże k to ko lw ie k  t u ,  coby  się os'mielit  
źe samych kol legów, i że ich widzi  zasiadaiących,  w y r z e c ,  że nie wie,  k lo by  żądanie lu d u  obwifl-  
iako  sędz iów swoich .  Przys ięga  ta, iest dla tego, śeił?”
a b y  on b y ł  n i e w i e r n y m ,  a że iego oskarżaią,  iest  M ó w c a  oddala n a uk ę  powolności ,  k t ó r y  w y ­
to p rz e c i w n i e  z p r z y c z y n y  ko n ie c z n y c h  w ypad-  kona ł,  stosuiąc się do ducha  czasu, ty lko  eo iedną  
k o w  tey  samey w i e r n o ś c i ,  ze iest pozwany do pr^yaięgę,  a w k r ó tc e  drugą,  ponieważ ona nosi na 
s tawania  pr zed  sądem.  sobie cechę bardzo niską,  i że n a w e t  użyteczność,

P o  uczynionem k r ó tk i e m  p rz y p o m n i e n i a  re -  i s k ą b y i e y  przypisać  można,iest  niższego r z ę d u .F r z e -  
wolucyi ,  k tó r a  w y w r ó c i ł a  t ro n  K a ro l a  X ,  u tw o-  c iw n ie  użyteczność  p r a w d / i w a ,  rozległa,  t r w a ł a ,  
rz y ła  n ow ą  ka r tę  i n ow ą  dyn ar tyą ,  zapytu ie  się: p łodna,  nie może pochodzić ,  ty lko  z wiernośc i  w  
iak in i  p r a w e m  chc iano  w sp ier ać  się na tak ic h  a k -  s tosowaniu  swego sposobu po s tę po wan ia  do na-  
ta ch ;  wzywaią  wo lno wa ładnośc i  ludu;  ale cóż zro-  tęhnienró słuszności  i h o n o r u ,  i akie k ażd y  z nio- 
b iono , aby ten lud z w o ł a ć ,  aby się go zaradzić? ba o t rzymał .
R e w o l u c y a  uczyniona w Pa ry żu ,  na p r o w in cyach  „ S p r a w a ,  k tórey  mam b r o n i ć ,  n ieznany  na -
i bez nich,  została od n ic h  przy ię tą  w p o n u re m  s tręczy  widok  w sądzie sprawiedl iwośc i  ludzkiey .  
mi lczeniu.  Mi lczenie  iest  mową  uc iśnionych,  nie Ludzie ,  k tór zy  pod rozmai temi  pozorami,  czy też 
zaś po twier dzen iem zwyc ię s tw a .  G d y  B o n a p a r -  p rzyczynami ,  k tóre  im są wiadome,  w y p a r l i  się 
te  w y d a ł  w s tu  dn iach  swóy ak t  dodatkowy do  sw ey  przysięgi ,  w ezw ani  są do sądzenia mię,  za 
k o n s ty tu c j i  ce sa rs tw a ,  k t ó r y  wyłącza ł  na zawsze po wody,  k tó re  mię pr zy  wiodły  do pozostania w i e r -  
B u r b o n ó w  od t ronu ,  w c a łe y  F r a n c y i  zostały o- nym moiey.”
tworzone  r eg f s t ra ,  i wszyscy ob yw a te le  byli  p rzy-  M ó w c a  kończy ,  p ro tes tu iąo  się przec iw ko
puszczeni  do g łosowania  na ten akt .  Znaczna  li- odc ięciu izby p a ró w ,  w k tó re y  wszyscy cz łonko-  
czba zpomiędzy  n ich znalazła iakąś poc iechę ,  o- wie,  mianowani  przez  K a r o l a  X  i przez L u d w i k a  
głaszaiąc powody'  i ch  pr zec iw n eg o  głosowania ; X V I I I ,  k tórzy  zostali w i e r n y m i  swey  przysiędze,  
ogłoszenia te wolno kr ąży ły ,  au torowie  zas ich nie zostali wyłączeni ,  i domaga  się ak tu  swey pr o -  
by l i  p r zedm iot em  żadnego ścigania.  Teraz ,  za po-  testacyi.  Oświadcza,  że s tanął  p rzed  sądem,  po-  
dobnyż  pos tępek wymi erzone  są ścigania.  n iewa ż  zagrożono mu,  ieżel iby nie s taną ł  , iż go

,, R a w o l u c y e , r z e k ł  kończąc P.  K e r g o r la y , osądzą nie wys łuchawsz y ,  
są zwyc zayn ie  p rz y p a d k o w y m  t r y u m f e m  mniey-  P . B e r r y e r  staie potem w obronie  p r aw no y  P. h r a -  
szey s t r ony  śmiaiey nad wolnością na ro dową ,  nie-  biego K e r g o r la y a  i czyni  uwagę,ź* za podoboąż pr o -  
spodzian ie  uię tą .  testacyą  p rzec iw ko  aktow i dodatkow em u,  ogfoszo-

W k r o t c e  zdziera się zasłona: t e o re ty c y  i ban-  n em u  dnia a3 maia x8 i 5 roku .  nie by ł  on nigdy ści- 
k i e r o w i e  poczynaią  rządzić;  t s o rye  ich  opuszcza- gany .  P. Guillemin  s tawał  w obronie- Q uotid ienne,  
ią,  k redy  t publiczny  w n iw e c z  się obraca.  a P.  H ennequin  w  obroni e  G a z e ty  F ra n cy i .  Po

Ale  nakoniec  władza zdoby wa  się mocą:  cóż w y s ł u c h a n i u  odpo wiedz i  P.  B e n i l l e  a d w c k s t a  
małą  m ó w i ć ?  c ó l  można  począć?  żądaią u ł a m -  ienera lnego  i r e p l i k  P P .  B e r r y e r  i H enneyu in ,  
ko  w oszczędzonych zdumianego  narodu .  sąd odkłada  do lu t ra  prz eczytan ie  d e k r e t u .

Je d e n  powiada :  „By łern  w i e r n y  moiey pr zy -  Sąd P a ró w ,  zebrawszy  się dnia a 3 l is topada,
siędze, gdy  tymczasem ten,  k tó rem u  ią w y kona łe m  dla przeczy tania swoiego w y r o k u  w s p ra w ie  P P .  
zg w a łc i ł  swoią;  ł ami ąc  swoię  , u w o l n i ł  mię od hrab ie go  K e r g o r la y ,  B r ia n a  i G enouda,  uznał  ich 
moiey:  nie czuię,  ni zgryzot ,  ni w y r z u t ó w  sumnie-  w in ny m i ,  a mianowicie:  o pobudzanie  n iena wiśc i  i 
nia.”  p o g a r d y  p r z e c i w k o  k ró lo w i  i obrażenie  osoby

l a n i  mówią:  poddać  się mocy,  iest to czyn k ró l ew sk iey ,  a zatem skazał  pierwszego na sześć 
sam przez  się godz iwy ; us tępuiąc nieszczęściom miesięcy więz ienia i na 5oo fr .  ka ry  p ien iężney;  
czasowym,  możemy by ć  iestcze poż ytecznymi  na- z d w ó c h  d ru g ic h ,  każdego na  iedan mies iąc wię-  
szemu k r a i o w i ,  możemy u c h r o n i ć  obywate l i  od zienia i na i 5o f r a n k ó w  k a r y  p i e r ięż uey ,  a wszyst-  
i a k i e g o k o lw ie k  nieszczęścia.  k ich  t rzech wspóln ie o zwrócenie  kosztow processu.

Dw a  do w ody ,  bardzo ieden od drugiego  ró-  ' I z b a  depu tow anych . P o s ied zen ie  dn ia  22 
żne,  sprzęc iwiaiące  się n a w e t  iedeu drug iemu ,  k tó-  l is topada. rL po rządku  dz iennego  zaymuią  się o- 
r e  p r zy t oczy łe m ,  nie  znalazły przekonania  w mo- s t s tecznem us tanowieniem budże tu  w y d a t k ó w  z 
im umyśle .  1828 roku .  F o  w y s ł u c h a n i u  P.  L a b o rd e  i t ł u m a -

Co do sys tematu ,  k t ó r y  s ta ra  się rozrządzać  czeń danych  przez P. M a r t ig n a c ,naprzód  w pr zad-  
bez  t rudnośc i  sumnieniem» w ypie ra iąc  się w y r z u -  mioc ie  m in i s te r y u m  s p r a w  w e w nęt r zyc j i ,  k tó r e  
to w  sumni en ia  i zgryzot  , znalazł mało  s t ron ni -  mu było powie rzonem,  po tem co do części mora l -  
k ó w  w narodz ie .  W  ty m  systeinacie wiele rze-  ney adminis t racy i ,  k tórego  s tanowi ła  wydzia ł ,  izba 
czy  zostało zapom nia nyc h .  zamyka  roz trząsanie  ogólne,  k tórego  k ró tk a  t reść

P r a w ó  c y w i l u e ,  k tórego  p ro bo w ano  tu p r z y -  iest  i ey  złożona przez  r e f e r e n t a  komissyi .  I zb a  
pom nieć  zasady,  u t r zym uje  s p r aw ie d l iw ie ,  źe roz-  pr z y y m u ie  a r t y k u ł y  p r o ie k lu  do prawa ,  k t ó r e  
wiązanie  p r a w n e  wzaiemnego zobowiązania się po- s tanowią  ostatecznie su mm ę kredy  to wą, będącą W 
w in no  w y p ł y w a ć  z n iedopełn ien ia  iego przez ie- z a w ia d y w a n iu  1828 ro ku  na 1,021,100,637 f r an -  
dn ą  ze s t ron um a w ia j ą c y ch  się ; ale dodaie ono, kow,  a pobory z tegoż roku'  na ljOOz.ySaiiió ł r a n -  
że rozwiązanie  się k o n t r a k t u  nie będz ie  miało zu ko w.  Su m m a 8 ,681^08 fr .  s tanowiąca różnicę  
pe łnego  p raw a ,  lecz p rz ec iw n ie  będzie  dochodzo-  przy łączona  iest i przen ies iona  do budże tu  na ro k  
nern drogą  sprawied l iw ośc i .  *829 i i 83o. Zaczyna się roz trząsanie  a r t y k u -

Uznaie  więc p r a w o ,  dla rozsądzenia s t ron ,  ło w d o d a tk o w y c h  p ro i e k t o w a n y c h  przez kornissyą, 
pot rzebę  wyższego sędziego. Między obywate lem i iest  odłożone do nas tępnego pos iedzenia.(J .d .S .P -)
a iego p r a w y m  K r ó l e m  nie znam nay wyższego sę-  ' ________________
dziego.  Było  ogólcem żądaniem n a r o d u :  żądano

_______________ _________________________ D O D A T E K



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i5o.
H  iltio dnia i 5 Grudnia v. $. i83o roku.

P  o d  r a d  y .
i  Od Korntnissyi N  a y w  y ź e y  uśtanowio* 

ney,  dla wybudowania  w  Połocku Korpusu ka-  
deckiego , ogłasza się . iż w  niey będą odbywać  
się targi, na dostawę różnych do bud ow l i  mate-  
ry a ło w  i robotnikow,  potrzebnych do naznaczo­
nego w i 8 3 i roku przebudowania w mieście P o ­
łocku byłego Jezuickiego klasztoru rta korpus  
kadecki,  iako toi d r z e w a ,  bierwion sosnowych;  
długości  5 J sążni, grub. 8 wier. ,  21 sztuk ; dług,  
5 sążni, grub, 7 wiersz,  17 sztuk; dług. 4 |  sążni  
grub. 7 wier. ,  109 sztuk; dług.  4  sążni, grub. 7 
wier. ,  i o 3 sztuk;  dług.  5 j sążni grub. 7 wier. ,  
296 sztuk; dług.  5 sąż. grub. 7 w i e r . , 64 sztuk; 
dług.  2 j  sąż. grub. 7 w i e r . ,  i o 4 sz tuk;  dług. 2 
sąż. grub. 7 wier. ,  g» sztuk; dług. 4  sąż. grub. 6 
wier. ,  12 sztuk; dług. 3 } sąż. grub. 6 w i e r . , 609 
sztuk; dług. 3 sąż. grub. 6 wier.,  426 sztuk; dług.  
2} sąż. grub. 6 w i e r ,  80 sztuk; dług.  3 sąż. grub. 
5 wier. ,  703 sztuk; dług. 2; sąż. grub. 5 wier.,  2 
sztuki; bierwion iodłowych : dług.  7-J sąż. grub.  
4 wier.  166 sztuk; dług. 6 sąż. grub. 4 wier.  222 
sztuki;  dług. 4 j sąż. szerok. 4 wier.  226 sztuk; 
dług. 3 sąż. grub. 4 wier.  382 sztuk; dług.  3 sąż. 
grub. 4 wier.  70 sztuk; dług. 2j  sąż. grub 4 wier.  
1756 sztuk; dług. 2 sąż. grub. 4 wier.  226 sztuk;' 
dług.  3 sąż. grub. 5 wier.  5 t sztuk; belek: dług.  
3 sąż. grub. 21 wier.  10 sztuk: dług. 3 sąż. grub. 
2]- wier.  3oo sztuk; dług. 5 sąż. grub. 1} wier* 
2284 sztuk; desek sosnowych z obu stron heblo­
wanych: długości 3 sąż. grub. 21 cali 7046 sztuk; 
dług.  3 sąż. grub, i i  cali 676 sztuk; dług. 3 sąż. 
grub. 1 cal 212 sztuk; desek sosnowych wpół -he-  
blowanych:  dług.  3 sąż grab. 2* cali 9880 sztuk; 
dług. 3 sąż. grub. 1 cal i 5 i 6 sztuk: desek iodło­
w y c h  brakównyeh: dług.  5 sążni grub. 1 cal 600 
sztuk; dranic: dług.  3 arsz. 24,060 sztuk ; goździ  
żelaznych i bez g ł ó w e k  w  6 c a l i ,  53.855 sztuk; 
do belek: w 6 cali 58 ,4 io  sztuk; do desek: w 4 
cali 7,55o sztuk; w 3 cali 6,000  sztuk; z g ł ó w k a ­
mi szerokiemi : w 6 cali 6 ,o5o sztuk ; w 3 cali  
56 ,2Jo sztuk; suf itowych 494,760 sztuk; żelaza w 
sztabach: szerok. 3 grub. |  cala 8 pudów 67 fun­
tów , szerok. 3 grub, ip cali i o 5 pud. 20 funt., 
Szerok. 3 grub. 1 cal 107 pud. 20 f u n t . , szerok.  
21 grub. 1 cala 54o pud. 5 funt., szerok. 2 grub.

cali  i g 5 pud. 5 funt.; czterogrannego: W i i  ca­
li 28 pud. 20 funt , w 1 cal 35 f u n t ; okrągłego:  
W 1 cal .62 pudy 5 funt. ; obręcznego śrzedniego:
2 pudy 20 funt; w blachach: 2 arsz. i 2,43oblach,
1 arsz. 175 blachy; stali cementowaney a pud 20 
funt  ; rzeczy żelazne na urząd robione : zasuwek  
okieunych.;  w 6 wier.  438 sz tuk,  w 3 w ie r  238 
sztuk; do drzwi wpuskanych: w  12 wier.  20 sztuk,  
w  6 wier .  20 sztuk ; zakrętek do furteczek 5o4 
sztuki; zamków wewnętrznych 18 sztuk , ze w nę ­
trznych 2 sztuki,, klamek z przyborern 2 sztuki,  
zasłonek do p ie ców rossyyskich 34 sztuki, krucz­
ków do okien 4 n  sztuk, Zawias kolankowatych  
5 i 4  par, do furteczek 3o4 pary, zakrętki  piecowe do 
wpuszczania powietrza ciepłego(gyimiHK.oB-b) z opra­
wą miedzianą 4o sztuk,drzwiczek kominowych z ra­
mkami  157 sztuk, zasuwek kuchennych 8 sztuk; rze­
czy czuhunne : wjuszek piecowyc h z garniturem 
W 6 wier.  167 sztuk,  drzwiczek pie cowych 126 
sztuk , p ły t  do kuchni  angielskich z 1'aierkami i 
drzwiczkami  4 sztuki, kot łow wielkośc i  do 12 wier.  
4 sztuki,  cegły zie iazistey czyl i  zinglastey 78,500 
sztuk , czerwoney pierwszych dwóch gatunków  
990,35o sztuk, wapna szarego niegaszonego sążni  
kubicz.  117I, wapnai-białego 4 , i 55 pudoW 25 funt., 
kafe l  z narożnikami i i , 65o sztuk, g l iny  sążni ku-  
bicz.  43, piasku 1961, alabastru 1 ,'gg 1 pud., mie­
szanina z dziegciu i smoły 167 pud., smoły  gęstey  
l 5  pud., drotu: piecowego 12 pud. 22 fu nt . ,  da­
chowego 3 pudy 3 i fu n t . ,  cienkiego 2 pudy 26 
funt., oleiu konopnego 3g4 pud. i6| .  funt , kredy  
eczyszczoney  193 pudy u f  funt, ,  czerlady 68

pud. 10 funt., sibirki 6 p u d .  34 futit,; ochry: świa* 
t ł ey  4 i o  pud. 67 funt., c iemney 4 i pud. 37 lunt. ,  
bleywa su angielskiego 152 pudy 56 funt., sadzy g 
pud. 9 funt.,  braunszteynu 6 pud. 20 funt., żyż-> 
gie lu  20 funt., indychtu 4 funt. ,  minii  9 pud. 21 
funt., zylbergleylu 9 pud. 21 funt.; umbry 2 pu ­
d y  3o funt.; kleiu: stolarskiego 18 pud. 20 funt.;' 
tęgiego stolarskiego czyl i  niezdrynnego 66 pud* 5 
funt.,  krochmalu t 5 pud. 33 funty,  węg l i  pruskich  
i 56g c z e t w i e r t i , w ierówek  smolonych w okrąg  
2 cali 166 sążni, w o ył ok ow  pi l śc iowyeh u 4 sztuk,  
szkła półbiałego dług- 12 i 11 wier.  4 ,g3o sztuk,  
pły t  kamiennych na stopnie schodowe dług.  3 
szerok. 1 arśż. grub. 3 * wier.  122 sztuk.; dług.  2 |  
szerok. |  arsz. grub. 5 * wier.  l o 4 sztuk..; d ł u g * ! 
2; szerok. \  arsz. grub. 3 |  wder. i 58 sztuk; dług*
2 szerok. J arsz. grub. 5 .‘ wier ,  3o4 sztuk ; tafel  
łu p k o w y c h  arszyna kwadratowego grubości 2 wier* 
24o sztuk; w ułamkach do gruzowania sąż kubicz,  
5aI, kamietiia dzikiego drobnego sążni kubicz. 22 | .  
M ul ar zy  538», do robot: dla obłożenia nanowo i  
poprawienia starych murowanych wodnych pod­
z iemnych rur, do naprawy i podmurowania fun­
damentów, i do wniesienia ścian w ew nę trzn ych ,  
do wykrzesania otworow na nowe drzwi  i okna,  
z osadzeniem uszakow i obmurowaniem belek; dla 
zrobienia ceglanego pomostu na pułap ach,  na 
zdjęcie dachówki ,  rozebrania niepotrzebnego skle­
pienia i do wniesienia nowycl .  budowl i .  Cieśli  
5 ,7 6 2 : do vryięcia starych drewnianych w od nyc h  
rur; do zrobienia podtog i osadzenia be lek  z na­
sypem na nich; do zrobienia i ustanowienia w ią ­
zania dachowego i nabicia łat  z podbiciem po-  
tynkow any ch sufitów ; do zrobienia przedziałów  
pod schodowe sklepienia; do zrobienia bukszte-  
low czyl i  krążyn z oszalowaniem ich po wierzchu  
i utwierdzeniem ze spodem, Stolarzy 2,226: dla 
zrobienia do okien i drzwi  szuflad albo uszakow  
1 Ł. d. K ip erów  20: dla naprawienia naczyń dre­
wnianych.  T yn ka rzy  2,907: do tynkowania ściail 
tak wewnąt rz  iako i zewnątrz budowy.  Piecża-  
r-zy 1.5 15: do smarowania czarnych pódłog i t. d- 
Malarzy 2, i 8 5 : do pomalowania okien i dr zw i  
bleywasem i t. d. Slosarzy 175 ko wa l i  7g§; strzę­
ch ar z y do pokrycia dachów blachą żelazną i t. d* 
2,701; szklarzy 202; brukarzy 118. Kobotnikow  
w  ogóle 13,874 do noszenia zbi tych budowl i  sta­
rcy cegły i t. d.; koni roboczych z Uprzężą i fur­
mankami 600. — Zatem życzący  przyiąć rta siebie  
dostawę w ym ieni on ych materyałow 'i robotnikow,  
zechcą przybyć dla targów podczas sessyi tey Kom-  
missyi  w  mieście Połocku na terminy: dnia i 4 , 
i 5 i 16 ianuaryi następuiąCegO i 8 3 i roku z pra-  
w n em i  ewikeyami  dla Zabezpieczenia przyiętegO 
na siebie obowiąz.ku. ( lóy i )

Zgodno: Sekretarz Alexander Konstantynowie^*

B r e n d a .
1 Komitet  dla ulepszenia tliiasta L idy  tt-' 

stanowiony spełniaiąc przed pisanie J W .  Gro­
dzieńskiego Cywilnego Guberna tora  i Kawale ­
ra Bobiatyńskiego, oraz postanowienie swe na 
dnin g teraźnieyszego moa xbra  nastałe , n l-  
nieyszem przez gazetę Kuryera  Li tewskiego 0- 
głasza, iż w terminach 23, 27 i na koniec 2g 
tegoż moa będą się odbywać targi w tymże Ko­
mitecie na wzięcie w t rzyletnią arendę docho* 
dow miasta Powiatowego Lidy iako to: bramo­
wego, pomierdego, polaukowrgo i /■ przyieźdźa- 
iącycli z towarami na przedaż do miasta kop­
ców, iakowa arenda ma się zaczynać z dnia r. 
stycznia następaiącego 18 3 1 rokn;życzące więo 
wzięcia takowyoli  dochodów, obowiązani  W* 
pomieuioayoh termihach przybywać do Korni-



te tu  tuuieyśiego z dostateozneini kancyami, gdzie 
*ostaną objawione im wszystkie w arunki i kon- 
dycye do tego przedmiotu należne. Datt Roku 
i 83omca xbra 10 dnia.

Członek Komit. b. Sędzia Ziem. P ttn  Lidz. 
Kawaler Hieronim Skiuder.

Członek Komit. Sekr. Gran. Lidz. Lipiński.
Członek od miasta Antoni Mołoszkie wicz.

1 Roku i 85om ca  nowembra 29 dnia Sąd 
bierniki Exdywizorski P ttn  Kowien, funduszu 
zeszłego ś. p. Antoniego Eymonta Sędziego; w 
dnia  dzisieyszym iako w terminie z dekretu 
daty 32 moa septembra ogłoszonego do maię* 
tnośoi Strebeyk w Ptcie Kowień. połoźoney, 
na akta inkwizycyi, kalkulacyi, werefikacyi 0- 
raz urzędowey wizyi przybywszy i ponieważ nie- 
doczekał się stron w ten Sąd iawienia, oraz gdy 
nie znalazł dotąd spełaioney w zupełności po­
miary, też akta nadzień  18 Lbruar.  i 8 5 i ro- 

* k n  odroczył; w iakowym terminie i i  bez żad­
nych nadal odkładów, chociażby pod niestan- 
liość stron do aktów wpływać mogących po 
zapisaney w tym przedmiocie amissyi, też akta 
spełni, o tern strony zawiadamia.

Prezydent Gieysztor.
Sędzia Meier.
Pisarz Medeksza.
Regent Antoni Jacnński.

PP* e z  w a n i e.
"■1 S ą d  Podkom orsko-E xdyw izórski rrtaś- 

śy  funduszu  Podbereskich w majętności M u - 
śnikach odbyWaiący się przez Uprzednie na 
dniu  26 blisko ominionego miesiąca ębra 
■przesłane do gazety  Kuryera Litewskiego  
wezwanie, Zawiadomił kredytorów  i preten-

sorów do takowego konkursu maiących $18* 
s u n k i , ażeby w upływie cztero-niedzielnega 
czasu z dowodami pretensyow  swoich w tym  
Sądzie iaw ili się. JE*śród czego, gdy złożo­
ny  został ninieyszem u sądowi D ekret R em is- 
syyny Litew sko-JP ileńskie go Głównego S ą ­
du 2go D epartam entu pod  dniem 12 mca 
ybra idącego dopiero roku determinuiący ta xę  
exdyw izy i funduszu J W .  Xawerego Podbe­
reskiego Sędziego Granicznego P tlu  łP ileń ., 
a skutkiem  onego za wyniesioną po  w ierzy­
cieli cytacyę do iednoczasowey rozpraw y a -  
ktora t przyłączony, i przez wyrok akcesso- 
fy y n y  tego Sądu w dniu 3 terażnieyszego m ie­
siąca nasta ły , dyllacyę kopii z spraw , tu ­
dzież kom portacyą  wszelkiego na konkurs 
zresygnowanego funduszu  na JF T . X aw ere-  
rym  Podbereskim  , a na pretensorach iego 
dowodow stosunki ich wyiaśniaiących in trą ­
d u  odeyścia sprawy naydaley w term inie  
dwóniedzielnym do kancellaryi Sądów  swych 
złożyć  się powinnych, zadeterm inowano ; że 
Więc takowe połączenie exdyw izyi funduszu  
Xawerego Podbereskiego Sędziego zryw ać o- 
czewistego stopnia  , całkowitego dzieła , nie- 
będzie, i że S ą d  ninieyszy po upływie za­
mierzonego przez powyższę awizacyę czasu 
spraw y do nam ow y zbliży; interessowane do 
takowego konkursu strony, a w liczbie tych  
i kredytorow Xawerego Podbereskiego do 
iawienia się z  pretensyam i wzywa. Działo  
się w M uśnikach dnia 5 xbra i 83o roku.

Jan B iegański Podkom orzy i Kawaler.
Ja n  Jankowski P rezydent Z iem . Tel. 

i Kawaler.
J ó ze f TJoppen P rezydent Ziem.. TP it- 

komierski. Regent Jan  Jachimowicz.

O g ł o s  z e  n i  a p
W s tr zy m a n ie  p rze  dąży  

3 Rada Opieknńcza Moskiewska CESAR­
SKIEGO Domu wychowania ninieyszem ogła­
sza: iż naznaczone przez tęż Radę przedażeza 
uchybieniem terminu nieruchomych zaludnio­
nych m aiątkow » w noWembrze terażnieyszego 
l 85o i następującego 18 5 1 roku i w ia- 
nuaryi, februaryi i marca, wypełniając N a y -  
w y ż s z ą  JEGO CESARSKIEY MOŚCI wolę, 
wstrzymane zostały. Dnia 24 nowembra 183o 
roku . Expedytor Strasznikow.

(1476) Pomocnik Expedytora Pomerancew,

P  0 d  t  a d. 
h  Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg kom- 

fennikacyi ninieyszem wzywa życzących z pe- 
Wnemi i dostatecznemi ewikcyami do targoW 
W nim» dnia 37 , 18 i i g  następującego de- 
cembra odbyć się maiących, na doslawę do Dam- 
by  fortkomeckiey 200 sążni knbicznych ziemi, 
ze wzięciem za cenę mnieyszą od objawioney 
Inż po 4g rubli za każdy kubiczny sążeń. W a ­
runki zaś na tę dostawę, będą objawione przy 
targach* Za Sekretarza Masłów* (1^79)

PPezwanie sukcessorćw.
3 Od Rządu gubernialnego Litewsko-W i- 

lęńskiego ogłasza s ię : i i  w sprawie o zabicie 
Xiędza Fanaryota i iego służącego Lisienki, 
nastał w Sądzie Głównym W ileńskim Igo De-

o r a z  2gi i 5 ć i .
partamentu wyrok, przez Rządzący SeDat poJ 
twierdzony, którym na rzecz snkcessorów za- 
bityoh przysądzono głowszozyzny rubli assygu. 
i , l o 5, z tern, iżby ci sukcessorowie dla wysłu­
chania Ukazu Rządzącego Senatu , pod dniSm 
22 maia J826 roku nastałego, i otrzymania na­
leżących im pieniędzy, takoż dla wydania na 
to prawnego rewersu, przybyli z dowodami do 
tego Rządu, albo przysłali wiadomość o miey- 
8 0 U swoiego mieszkania, przebywaiący za gra­
nicą w ciągu roku, a w toleyszem P a ń s t w i e  
w  ciągu sześoiu miesięcy; w przeciwnem zaś 
zdarzenia pieniądze te obrócone zostaną na 
rzecz Magistratury Powszechney Opieki. Dnia 5 
deoembra i 83o ro k u . '  Assesor Józef Szulc*

( i 474) Sekretarz Jamont.

Pożyczka sum m y, 
o Do Wydania sposobem pożyczki, znay- 

duią się w Izbie Skarbowey Grodzieńskiey z sunuU 
należnyoh funduszowi Edukacyynemu , odesła­
ne do magistratury powszechnego opatrzenia 
rubli srebrnych 5 o8 kop. 77I ; Izba Skarbowa 
ogłasza, iż takowa summa może bydi wydana 
na oblig z ewikcyą ustawami Ranku przepisa­
ną w oBtatnioh dniach tego miesiąca, albo w po­
czątku styoznia następnego roku i 8 5 i.

Antoni Krupowicz Assesor Izby S.
Leon Krupowioz Baehhalter Izby Skarj 

Grodz. (1472)



P  o d  r a d  y .
5 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom- 

tnunikaoyi uinieyszem wzywa życzących z pew- 
nemi i dostateoznemi ewikcyami do targów w 
nim, dnia i 5, x6 i 17 następującego mca de- 
combra odbyó się maiących, na dostawę do ro­
bot I Dyrekcyi windawskiey wodney kommu- 
uikacyi w przyszłym i 8 5 i roku różnego ro- 
dzaiu materyałow, w zaiąozoney tu wiadomo­
ści po szczególnie wyrażonych. Życzący, przy­
bywszy do tych targów, mogą widzieć i weruu- 
ki, podług których ma się uskutecznić dosta­
wa potrzeb. Za Sekretarza Masłów.

Wiadomość 0 maleryałach, potrzebnych 
do robot W indawskiey wodney kommunikacyi 
na i 83i  rok.

Bierwion sosnowych: Ilość. pud. F.
Dług. 4 ’, sąż. grub.7 wierszkow 29 — —

— 4  — — 5 — ,f 52 «*- —
— 3 — — 8 —• 23 — —
— 3 — — 7 — 12 — —
— 2 i  — — 8 — lO —* —

Bierwion iodłowych:
Dług. 3 sąż. grub. 5 wierszkow 100 — —

Desek sosnowych:
645Dług. 4 sąż. szer. 10 grub. 2f cali — —

— 4  — — 10 — 2 — 270 —- —
— 2 — •— 10 — 4  — 120 —

Desek iodłowych:
Dług. 3 sąż. szer. 10 grub. 2 ł  Cali 4oo — —

— 3 — — lo — 2 — 4oo •— M.
— 3 — — 10 — 1 — 4o - . -

Ż erdzi dębowych:
Dług. 2 sążni grubości 2 wiersz. too — ---
Żerdzi sosnowych albo iodłow.

Dług. 3 sążni grubości 2 wiers. i 5oo — -
Drew sosnowych albo iodłowych

255osążni kubicznych . . . . —. --
Żelaza sztabowego . . . . — 720 —
Czterogrannego w 1 cal . . — i 64 ---

w  |  cala . . —— 90 --
Gwoździ 7 calowych nacinanych

czyli ieżgarzowanych 28000 — --
— '6 — gładkich . . i 5ooo — ---
— tróyciosowych . . . 4o6o — _

—  dwdciosowych . . . 18000 — —
— iednociosowych .. . i4ooo

W ęgli  czetwierti * . . . . 3o3o — M.
Plity  wapienney sążni kubiczn. 3 i 4 _ —

— gruzowey . . . . . i 5o — —
Wapna alsahofskiego gaszonego

sąż. kubicz. ............................ 20 SM. --
Kamienia dzikiego sążni kubicz. i 3o <M -s—
Lin okrętowych . . . . . — 20 —

Wierówek smolonych . . . — 20 —

Sadła wieprzowego . . . . — 52 —

Szpagatu holenderskiego . . — 1 20
Prochu muszkietowego . . . — 12 -

Mchu sążni kubicznych : .
rt l i  «
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O ś w i a d c z e n i e .
5. W W . Stanisław i Jakób Bonfałówie, 

przewodniczcni radą swojego szwagra, W . W in ­
centego Czerniew8kiego , pod imieniem matki 
swey W . Rozalii Boufałowey Oboźniney, za­
mieścili pismo w Koryerze Litewskim za Nrem 
32 roku i 83o maroa 18 przeciw uiżey podpi­
sanemu , na żadnyoh nie oparte dowodach i 
zupełnie odstępne od istoty rzeczy. Niżey pod­
pisany nie mógł prędzey odpowiedzieć niżeli nie 
przeszedł pierwsze koleje zaprowadzonego pro- 
Oessu, dla wykazania oczywistych dowodów, 
znikezemuiająoych fałszywe zarzuty , zamie­
szczone przez W W . Boufałów i Czerniew- 
skiego, powodowanych chciwością fortuny, prze- 
niw wszelkiemu prawu i moralności dąząoyoh

na krzywdę doli drugich. Takićm zapędnem 
postępowaniem, zniewalają uiżey podpisanego 
do usprawiedliwienia się przed bezstronną pu­
blicznością , wyjaśnieniem caley okoliczności 
W punktach następney odpowiedzi.

Zeszły ś. p. Kazimierz Bystram, Szambclan 
Dworu Polskiego , wszelki fundusz ruchomy i 
nieruchomy , w Gubcrnii Mińskiey i Wileńskiey 
położony, bez wyjątku testamentem własnorę­
cznym roku 1828 marca 10 na kilku arkuszach 
sporządzonym, niżey podpisanemu zapisał, z 0- 
bowiązkiem spełnienia różnych przeznaozeń —* 
Takowy testament pod pieczęcią trzema pie- 
czętarzami , dosloynycli Obywateli i Urzędni­
ków godnych wiary w opinii pnbiiczuośoi w ni- 
cićm nieskażonych, jakoto : przez J W W . Jó ­
zefa Białozora Prezesa Gubernialnego Granicz. 
W ileń., Jana Przeciszewskiego i Tadeusza Dow- 
girda Podkomorzych Powiatu Rossieńskiego u- 
poważniony i z wszelką formalnością w Po­
wiecie Słuckim Gubernii Mińskiey, lam, gdzie 
śmierć testatora zakroozyła, przy oposzlinowa- 
niu i obłożeniu papierem herbowym , odpo­
wiednim walorowi summy ; wprowadzony w a- 
kta Ziemskie na pierwszych rokach i 85o febr. 
17 dnia* Opieka Dworzańska Powiatu Słackie- 
go, po zeyśoiu Kazimierza Bystrama, majątek 
Brańezyce w Powiecie Słuckim w Gubernii 
Mińskiey położony , na mocy pomienionego te ­
stamentu i Ukazu 1827 , w bozpośrednie wła­
danie niżey podpisanemu, z wszelką w nim po­
zostałością oddała ,  przez Rezolucyą i 83o ju­
rni 2 postanowioną. Jak również fundusze wszel­
kie ruchome i nieruchome w Gubernii W ileń ­
skiey będące Kazimierza Bystrama , przez R e­
zolucyą Opieki Dworzańskiey Upitskiey roktt 
i 85o maroa 28 za Nrem 218 nastałey, i przez 
powtórną Sądu Głównego Wileńskiego 2go De­
partamentu i 83o augusta jg  postanowioną, na 
skutek testamentu i Ukazu 1827 roku , podo­
bnież niżey podpisanemu z wszelką pozostało­
ścią w bezpośrednie władanie oddane zostały.

Między rozszerzonemi myślami testamentu 
w ostatnim punkcie ostateczney woli testatora, 
następne zastrzeżenie w słowach : ,, Gdyby zaś 
„ takowe postanowienie i rozporządzenie moje 
,, chciał kto naruszać stopniem bliższośoi szoze- 
„ gólnie siostra Boufałowa lub Boufałowie, lub 
,, siostrzańie moi; w takim razie, że pamiątki 
„ dla ich naznaczone i tern rozrządzeniem za- 
„pisane utracać mają i upominać się nie będą 
„ m o c n i ,  zastrzegam i w aruję .”  Ten ośtatttl 
warunek i zastrzeżenie, w testamencie zamie­
szczone , powinnoby zdaje się wstrzymać W .  
Boufałowę i jey synów Stanisława i Jakóba 
Boufałów , oraz W . Wincentego Czerniewskie- 
go zięcia, od przedsiębrania kroków prawnych, 
w celu naruszenia ostateczney woli testatora, 
gdyż tern samem oddalają siebie od przeznaczeń 
zeszłego, który w miarę własnych ucznoiów, 
tyle zostawił każdemu p am ią tk i, ile dla kogo 
sercem był skłoniony.

Wszelki pozostały po zeszłym Kazimierzu 
Bystramie fundusz , że jest dorobkowy i nieza­
przeczoną jego własnością, to się okazało z wy­
wodu rzeczy przed Sądem Głównym W ile ń ­
skim 2go Departamenlo. Obszeruem wyłuszozer 
niem oałey okoliczności, czego w Gazeoie uie- 
podobna jest pomieścić, ani też w dowodach 
publiczności okazać, a że własność swoją, każdy 
jest władnym zapisać testamentem komu chcąo,

Pi



toć wyraźne p rawa  Statutowe i Ukazy zapo- zinńerza Bystrama Szamb- D w o m  Polskiego 
w iedz ia ły ,  mianowicie Ukaz Imienny i 8o4 wy-  aktykowany,  w sposób przenosn w 5ądzif ,Głó~
raźnie powiedział :  ze majątki chooiażby i suk- wnym Wileńskim sgo Depa r tamentu j 83o r.
cessyyne oyozyste tes tamentem zapisywać kaź- xbra  5go , w  ciągu dalszey kolei wykazania 
dy jest władny,  ubocznym nawet  osobom, za zbytecznego nasilenia się przez W  W -  Bonfa- 
oddaleniem nayblizszago stopnia krewieństwa.  łów i Czerniewgkiego z chęci zoikczemnienia te-  
.Nic zatem dziwnego,  ze zeszły ś -p .  Kazimierz s tameutu Kazimierza Bystrama, następna przed-  
Bystram , bratu  swojemu,  niżey podpisanemu, s tawia się w krótkim rysie okoliczność. W .  Win-  
Karolowi Bystramowi i jego synowi zapisał, centy Czerniewski ,  w oela odebrania  testa* 
jako n3yblizszym krew nym  z imienia Bystra- men tu , wówczas jeszcze, kiedy nie był ak ty-  
mów, dla których był powodowany skłonnością kowany  , i spełnienia dalszych swych zamia- 
serca , a szczególnie dla uiźey podpisanego za rów roku i 83o febr. 2 w czasie podróżowa-  
dobierane nieraz dowody przychylności b rater-  ińa do W i lna  nizey podpisanego , wspólnie ze 
s k ie v , wielolicznych spełnianych posługach ze- swym siostrzanem W .  Wincentym Nowickim,  
szłemn Kazimierzowi Bystramowi. gdy teuże W .  Nowicki poprzedził  i rozlokował

Bez wątpienia  W W .  Bonfałowa i W .  Czcr- się na noclegu w karczmie Mieżyskiey J W .  Mar-  
niewski  przekonani  są o takich a nie innych szalka Przeciszewskiego, na t rakcie idącym z Po* 
iutencyach zeszłego Kazimierza Bystrama i dla nie wieża do Wiłkomierza ,  położoney. Pod teu 
tego więc pod imieniem matki  prowadzą p ro -  moment  W-Czern iewsk i  w oocnoy porze napadł,  
ces W  W .  Boufałowie i Czerniewski,  podchle-  i sposobem gwał tu zachwyciwszy część ruchomo- 
biająo sobie , że ukrywając się pod obcą maską, ści niż*y podpisanego i kilka pączków papierów,  
zabezpieczą się przeciw warunkom testamen- własnoręcznych pism, i tabelek różnych myśli ze- 
tu  punktu  ostatniego. W  dalszey kolei proces- szłego Kazimierza Bystrama; uwiózł  poniewolnie 
su niechybnie będą musieli r-demasko waó się, pomienionego W .  Nowickiego do swojego domu. 
1 okazać się tern,  czem są w istocie i u ledz Nizey podpisany w toy porze znaydujno się 
skutkom p r a w a ,  jak równie skutkom testa- w mieście Sądowem Puuiewieżu ,  za odebra-  
mentu.  Takowry tes tament  przez zeszłego "K.a niern wiadomości  o dopełriiotiey akcyi,  natych-  
zimierza Bystrama zalokowany był w ręku J W .  miast da ł  doniesienie do zastępującego mieysce 
Podkomorzego Przeciszewskiego, tera więoey Spraw nika  W .  A.ssesora Mullera. W .  Miiller 
pr zekonywać każdego powinno,  ze żadney obo- zaraz dojachał  do majętnoś i Borkłayń W .  Czer- 
jętnośoi ulegać nie może. niewskiogo, gdzie znalazł jeszcze W .  Nowickiego

Kto  bądź po zmarłey głowie za tes tamen- w  detencyi  t rzymanego,  chciał  był onego o- 
t em obeymuje spadek, nie jest obowiązany t łu-  swobodzie, i W .  Nowicki tego żąda ł ;  lecz W .  
maczyć się z własnego funduszu, ani też oka-  Czerniewski  wzbroni ł  i uiednzwoli ł , i qatveh-  
zywać pewności hipoteki,  ten zarzut  zrezelwo- miast teyże nocy uwiózł W .  Nowickiego w Po­
w a ł  już Sąd Główny Wileński  ago Departamen-  wiat Kow ieński ;  i tak wożąc po różnych Po* 
tu; wszakże dla  wykazania odstępnośoi od istoty wiatach, sformował  dokument  zrzoezny dla sie- 
rzeczy,następnie wyjaśnia nizey podpisany. Iż bie , i W  W .  Boufa łów,  od W .  Nowickiego 
jakikolwiek ma własny fundusz, ten jest czysty i na połowę sukcessyi , po Kazimierzu Bystra- 
żadnemi onerami, ani też wnioskiem żony nizey mia nieprawnie przeciw testamentowi,  w sto- 
podpisanego nieoboiążony, Gdyż dokumentem r. puiu Nowickiego urojoney ; wiedząc o tern, £e 
1816 8bra i 8 postanowionym,w teyże dacie przed V ' .  Nowicki  pierwiey jeszcze uprzednim do- 
aktami Grodzkiemi Powiatu Upitskiego przyzna- kumentem pod datą  18Ś0 januar.  20 wyda­
nym,oraz powtórnym korroboracyyuym roku  nym, zatwierdzi ł  testament  swego wuja. zeszłe* 
i 8 2 4  8bra i 5 wydanym, w  teyże dacie w tymże go Kazimierza Bystrama. Między tera W . C z e r *  
Powieoie przed aktami Ziemskiemi przyznanym, niewski wielo poczynił adoptaoyów , w czem 
"W. Franciszka z Białłozorów Bystramowa, ni- niżey podpisany zapisał w aktach Ziemskich 
żey podpisanemu wszelkiego wniosku bez nay-  Powiatu Upitskiego oświndczenie i 83o xbra  
mnieyszey excepcyi w  summie kapi ta lney i i 4 z pojaśnieniem całey okoliczności. Bez wat* 
W jpobiliach wiecznetn prawem zrzekła  się pienia pomieniona ak tya,  jako też i dalsze wie-  
eamo-jednemu niżey podp isanemu,  przeciwnie loliczne nadużycie W .  Czerniawskiego wykryją 
zaś, każdemu jest wiadomo, że fundusz W W .  się. Takowy zaś dokum ent  wymożouy od W .  
Boufałów w całey massie nie dzielny, oddauy Nowickiego , i adoptowany , żo na żadną nie 
na  satysfakoyą wierzycielów , mianowicie W .  zasługuje uwagę, w jakich bądź projektach po-  
Stauisława Boufała aż nadto obarczony zawi- dawanych przez W .  Czerniewskiego, i akcep-  
nieniem róźnem. Jako  też niżey podpisanemu towany  , przez nikogo że bydź nie może, niżey 
i jego synowi w  niemałey ilości jest dłużnym, podpisany każdego zastrzega,
a  przeto niżey podpisany ma słusznieyszy po-  Wyłuszczywszy całą  okoliczność toczącego
w ód  zastrzedz każdego , ażeby z W W .  Bonfa-  się interessn pomiędzy W W .  Bonfałami,  Czer* 
ł a m i , jako też i z W .  Czerniewskim nie wcho- niowskim i nizey podpisanym , podaje do Ga* 
dzono w  żadne uk łady  i kredyta ,  a couto spo- zety Kurye ra  L i tew sk iego ,  w celu nsprawie* 
dziewaney sukcessyi i przeznaozeń tes tamentem dl iwienia  się przed bezstronną publicznościąi 
zeszłego Kazimierza Bystrama, ponieważ poma- w odpowiedzi przeciw wszelkim zarzutom nay* 
wiająo ony stracili  prawo poszukiwania darów,  niesłuszoieyszym strony przeciwney , i własną 
z mocy zastrzeżenia w punkcie  ostatnim testa-  r ęką  takow ą awizacyą podpisuję. D a t  i 83o 
jnentu.  x b m  dnia. Karo l  Bystram b. Marszałek 1

Pomieniony tes tament  zeszłego ś. p. K a -  ( i 486) P rezyden t  Grod ik i  P t t u  Upits.

D ru k a rn ia  M arcinow skiego.
D o z w a l a  s i ^  d r u k o w a ć . W i l n o .  i 8 3 o .  d .  i 5  g r u d n i a .

C j e n z o r  Leon Borowski.


